Mimo iż tę parę aktorów oglądacie w iak 
wielkim zbliżeniu, niełatwo jest odgadnąć 
kogo przedstawia zdjęcie. Pomożemy wam: 
ona — to popularna bohaterka wielu filmów 
włoskich, on — mało znany v nas omaet 
francuski. Jezzcze się nie domyślacie? A 
więc — ten okładkowy pocałunek połączył 
Lucię Boze i Georgesa Marchala. Jeżeli 
chcecie wiedzieć, jak ła scena x filmu pt. 
„Jutrzenka* wygląda w całości — to zaj- 
rzyjcie do wnętrza numeru na stronę 14 
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DOROŚLI I DZIECI 
(Vieliki 1 mali) 


Scenariusz: Miodrag Djardevic 

Reżyseria: Vladimir Pogaczic 

Zdjęcia: Aleksander Sekulovic 

Muzyka: Bojan Adamic 

Wykonawcy: Ojciec — Jozo Laurenczic, Paweł — Ljubivoje Tadie, 
Żika — Severin Bijelic, Oficer policji — Branko Tatic, Aca — Ni- 
kola Ivkovie. 

Produkcja: „Avala Film" (Jugosławia) — 1956. 


Członek ruchu oporu, Paweł, uciekając przed policją trafia do domu 


„swych znajomych. Gospodarz odmawia mu schronienia, ponie- 
waż nie chce się narażać. Zbiegowi pomaga jednak ukryć się sy- 


nek gospodarzy. Realizatorzy tego filmu przedstawiają okupację 
hitlerowską jako okres próby i egzaminu ludzkich charakterów 


WĘRCZE 


dzie. 


Idziemy do ki 


DZIECI, MATKI 
I GENERAŁ . 


(Kinder, Miitter und ein General) 


mr 


Scena z filmu produkcji NRF „Dzieci, matki i generał" 


Scenariusz: Herbert Reinecker 

Reżyseria: Laszlo Benedek 

Zdjęcia: Giinther Rittau 

Muzyka: Werner Eisbrenner — 

Wykonawcy: Harald Asmussen — Adi Lódel, Leo Bergman — 
Dieter Straub, Georg — Holger Hildmann, Edmund — K. M. Kuntz, 
Werner — Walter Lehfeld, Robert — Peter Birger; Pani Asmus- 
sen — Hilde Krahł, Pani Bergmann — Therese Giese, Lekarka — 
Ursula Herking, Żona pastora — Alice Treff, Szwaczka — Marianna 
Sinclair, Inga — Beate Koepenick, Generał — Ewald Balser, Kapi- 
tan Dornberż — Bernhard Wicki, Kapral z protezą — Claus Bieder- 
staedt, Lekarz sztabowy — Rudolf Fernau, Porucznik, który przestał 
się śmiać — Claus Kinski, Żołnierz, który ma wszystkiego dość — 
Maximilian Schell. ri ż 

Produkcja: Eric Pommer — Intercontinental Prod." (NRF) — 1955. 


Wstępny napis głosi: „Film nasz dedykujemy wszystkim matkom. 
Mówi op o sześciu matkach, które są symbolem wszystkich kobiet, 
niezależnie od tego, w jakim kraju urodziły się tch dzieci i jakim 
mówią językiem.” Fabuła zaś osnuta jest |wokół dramatycznych 
perypetii sześciu kobiet, które w marcu 1945 roku wyruszają do 
zagrożonego przez wojska radzieckie Szezecina, aby odebrać ze 
szkoły swych synów. Okazuje się jednak, że czternastoletni chłop- 
cy zgłosili się ochotniczo do służby frontowej. Matki nie ustę- 
pują i przedzierają się aż na samą linię frontu, aby odnaleźć 
małych fanatyków na jednym z najbardziej zagrożonych odcin- 
ków. Film posiada silną wymowę humanistyczną i antymilitarną 


KSIĘŻNA GEROLSTEIN * 


(Gerólstein kałand) 


Scenariusz: Andor Kolozsvari 

Reżyseria: Gyórgy Szinetar 

Zdjęcia: Zeltan Farkas 

Muzyka: 3. Offenbach i I. Patachich 

Wykonawcy: Antonia — Erzsóbet 
Mary, Martin — Tvan Darvas, Bumm 
— K. Feleky, Anastazja — Maria La 
zar, AL'Pacca — Jozef Timar. 

Produkcja: „Budapest Film* (Wę- 
gry) — 1957. 


Scenariusz tej barwnej komedii 
muzycznej oparto na motywach jed- 
nej z operetek Offenbacha. Jej akcja 
rozgrywa się w nieistniejącym księ- 
stwie Gerólstein, a bohaterką jest 


wolno wyjść za mąż przed księżną. 
Dworzanie wyszukują księżnej boga- 
tego kandydata, ale bohaterka uda- 
je się sama w przebraniu na dwór 
swego przyszłego małżonka. Poznają 
się i zakochują w sobie nie zdradza- 
jąc przez cały czas swego incogni- 
to. Sytuacja wyjaśnia się jednak ku 
zadowoleniu księżny. jej ukochanegu 
; wszystkich mieszkańców księstwa. 
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Rok 1958 pod znakiem współprodukcji 


ubiegłym roku ze- 
W społy autorów _fil- 

mowych . przekazały 
«centrali Wynajmu Fil- 
mów dwanaście filmów 
fabularnych. W roku 1958 
odbędzie się prawdopodo- 
bnie około piętnastu pre- 
mier nowych filmów pol- 
skich. Jakie to będą fil- 
my? O niektórych goto- 
wych już pozycjach pisa- 
liśmy wiele razy, kilka 
nowych scenariuszy omó- 
wiliśmy w n-rze 50 z ub. 
roku. Dzisiaj poinformu- 
jemy czytelników o dal- 


szych planach naszych 
twórców. 
Po filmie polsko - nie- 


mieckim „Ósmy dzień ty- 
godnia" i_ polsko - czecho- 
słowackiej komedii 
dzwońcie do mojej żony: 
przyjdzie wkrótce kolej na 
współprodukcję z Francją, 
ZSRR, NRD, Finlandią, a 
być może także z Grecją, 
Jugosławią i Włochami. 


połowie stycznia za- 

czynają się zdjęcia 

do filmu  „Astro- 
nauci* realizowanego przez 
reżysera DEFY K. Maetzi- 
ga na podstawie powieści 
St. Lema. Z naszej strony 
w produkcji tego filmu 
uczestniczy zespół ILU- 
ZJON. Zespół ten prowa- 
dzi także rozmowy z mo- 
skiewską Wytwórnią im. 
Gorkiego w sprawie rea- 
lizacji wspólnego filmu o 
partyzantce  polsko-radzie- 
ckiej w czasie ostatniej 
wojny. O planach sfilmo- 
wania przez ten zespół za- 
machu mna Kutscherę i 
współprodukcji z Anglika- 
mi przy filmie poświęco- 
nym Conradowi — pisaliś- 
my już obszerniej. 


ajpoważniejszym za- 
mierzeniem zespołu 
STUDIO na rok 1958 
będą prace związane z 
przeniesieniem na ekran 
„Człowieka śmiechu* Wi- 
ktora Hugo. Jak już do- 
nosiliśmy — w realizacji 


tego filmu zaangażowani 
będą producenci, twórcy i 
aktorzy czterech krajów: 
Francji, 


Polski, Włoch i 


NRF. Zanim jednak to na- 
stąpi — reż. Ford rozpocz- 
nie prawdopodobnie reali 
zację drugiego z kołei fil- 
mu z zachodnioniemiecką 
wytwórnią _ CCC-FILM. 
Niestety i 


mu (który ma być adapta- 
cją powieści E. Feberga 
„Nimmer allein* — polski 
tytuł filmu ma brzmieć 
„Edukacja miłości”) przed- 
stawione przez stronę nie- 
miecką nie uzyskały apro- 
baty reżysera. 

Dalsze plany STUDIA — 
to film - psychologiczny 
„Dziewczyna”, który na 
podstawie scenariusza R. 
Bratnego realizować  bę- 
dzie reżyser J. Nasfeter. 
Reżyser ten jest także au- 
torem scenariusza „Karu- 
zela", składającego się z 
trzech nowel o tematyce 
dziecięcej. Zespół zamierza 
również przenieść na ekran 
powieść E. i Cz. Centkie- 
wiczów „Na białym szla- 
ku* i sfinalizować wresz- 
cie swe dawne plany 
związane z realizacją fil- 
mu o Ondraszku. Współ- 
udziałem w realizacji tego 


filmu zainteresowała się 
ostatnio jedna z wytwórni 
jugosłowiańskich. 


espół RYTM wspólnie 
2 z zachodnioniemiecką 

wytwórnią BEROLI- 
NA-FILM przystąpi wkrót- 
ce do produkcji muzycz- 
nego filmu fabularnego pt. 
„Koncert*. Dalsze plany 
RYTMU (prócz filmu o 
J.  Iwanowie - Szajnowiczu 
realizowanym wspólnie z 
Grecją, o czym zresztą już 
pisaliśmy) — to filmy o 
charakterze komediowym. 
Będzie więc komedia sen- 
tymentalna „Znajda* we- 
dług Niówiarowicza i ko- 
media kryminalna „Ślad 
się urywa". Być może uj- 
rzymy też dalszy ciąg 
przygód pana Anatola w 
wykonaniu T. Fijewskie- 
go. 


ealizacja _polsko-fiń- 
skiego filmu „Noc 
poślubna" według no- 
weli Zoli przełożona zo- 


Wręczenie Bagrody krytyki filmowej 


stała na wiosnę br. Stro- 
nę polską reprezentuje tu 
zespół SYRENA, reżyserię 
obejmuje Fin — E. Blom- 
berg. W „Nocy poślubnej” 
wystąpi _ prawdopodobnie 
zachodnioniemiecka aktor- 
ka Marianna Koch i szwe- 
dzki aktor Folke Sund- 
quist. Prócz ekranizacji 
„Żołnierza królowej Mada- 
gaskaru* zespół SYRENA. 
projektuje także nakręce- 
nie filmu opartego na 
„Pożegnaniach* _ Dygata, 
groteski kryminalnej „O- 
statnia akcja Tony Tigge- 
ra" (scen. J. Batory) oraz 
komedii wczasowej „Wro- 
ta raju* (scen. St. Moż- 
dżeński i J. Przybora). 


espół PO PROSTU za- 

mierza podjąć reali- 

zację „Historii wojen- 
nej" St. Dygata. Prowa- 
dzone są także rozmowy z 
M.. €horomańskim w spra- 
wie ekranizacji jego po- 
wieści „Zazdrość j medy- 
cyna". h 


lany zespołu KADR, 

obok współpracy z 

Francją przy realiza- 
cji „Gracza*, przewidują 
historyczny film  „Mary- 
sieńka" według scenariu- 
sza J. Stawińskiego oraz 
wojenny film o łodzi. pod- 
wodnej „Orzeł*. 

Obrazy KADRU o tema- 
tyce współczesnej to „Po- 
piół i diament* według 
Andrzejewskiego, którego 
realizację planuje A. Waj- 
da, „Zaułek św. Sebastia- 
na* — film sensacyjno-po- 
lityczny (scen. A. Ścibor- 
Rylski i J. Kawalerowicz) 
oraz dwie pozycje mło- 
dzieżowe: „Klipsy z nie- 
bieskich _ migdałów" i 
„Spółdzielnia młodych kra- 
snoludków*. 


na zakończenie jeszcze 

jedna . współprodukcja, 

tym razem z Włocha- 
mi. Chodzi o sfilmowanie 
dziejów Włocha płk. F. 
Nullo, polskiego bohatera 
narodowego z powstania 
1863 roku. 


Reżyser lilmu „Cień* J. Kawalerowicz (w środku) | autor scenariusza tego filmu A. Ścibor- 

Kylski odbierają z rąk przewodniczącego sekcji filmowej Stowarzyszenia Dziennikarzy Poj. 

skich red. B. Michałka nagrodę polskiej krytyki filmowej dla najlepszego polskiego filmu 
jdnia: 


W 1956 roku. Ta skromna uroczystość odbyła się 3% gruć 
szawie. Warto dodać, że taką samą nagrodę, statuetkę Syren 


ub. r. w Domu Dziennika! 


rza w Wai- 
otrzymał francuski reżyser 


Lamorisse za fllm „Biała Grzywa”, uznany przez naszą krytykę ża najlepszy film zagraniczny 


CO NOWEGO W KROTKIM METRAŻU 


Pochwała bohaterstwa na codzień 


Scena z filmu „Hasło: ratunek" 


ryczne, pełnią ciężką służbę samoloty sanitarnego po- 


ZE dnia, bez względu na porę i warunki atmosfe- 


gotowi 


lotniczego. Chory wzywa pomocy, trzeba więc 


jak najszybciej dotrzeć do niego i przewieźć go do szpitala. 
Niejednokrotnie wymaga to ogromnego wysiłku oraz po- 
święcenia pilotów, którzy zadanie swe pełnią na trasach, 
gdzie nie ma lotnisk i instalacji sygnalizacyjnych 4 gdzie 


każda drobna nieuw: 
bezimiennych bohater: 


grozi katastrołą. O ludziach tych, 
'h, opowiada film dokumentalny pt. 


„Hasło: ratunek!" (reż. B: Rybczyński, zdj. 8. Sprudin). 

Jest to relacja z jednej wyprawy ratowniczej, takiej jakich 
w ciągu roku dokonuje się wiele. Lot w nocy, lądowanie 
na polu w górzystym terenie, udzielenie pierwszej pomocy 
choremu i denerwujące oczekiwanie na świt, wreszcie trud- 
ny, omalże karkołomny start we mgle. Jeszcze jedno ura- 
towane życie ludzkie. Opowieść krótka, dramatyczna. Film 
został zrobiony poprawnie, posiada kilka frapujących zdjęć 
(start we mgle), ale ma i poważną wadę, obniżającą jego 
wartość kompozycyjną. Otóż zamiast stać się narracją o pi- 
locie, bo to obiecuje początek filmu — reportaż zamienia się 


w sprawozdanie z wyprawy, gubiąc w 


głównego bohatera, a tym 


rezultacie swego 
mym marnując okazję ukaza- 


nia na ekranie niezwykłego | wzruszającego tematu. (Giż.) 


22 grudnia ub. r. zmarła tra- 
gicznie znana, szczególnie 
starszemu pokoleniu widzów, 


aktorka teatralna i filmowa 
Helena  Buczyńska. Zmarłą 
aktorkę pamiętamy z wielu 
przedwojennych filmów pol- 
których grała prze. 
charakterystycz- 

zne. Najbardziej 


zmane filmy z tego okresu z 
jej udziałem to — spośród fil- 
mów niemych: „Bożyszcze” 
„Huragan*, a spośród dźwię- 
kowych: „Pałac na kółkach”, 
„Pan Twardowski”, „Barbara 
Radziwiłłówna* ; ' „Granica” 
według Nałkowskiej: Po woj- 


nie oglądaliśmy Helenę Bu- 
czyńską w „Stalowych ser- 
cach« i w komedii „Irena do 
domu". Ę 


25 grudnia zmarł znany, 
kompozytor Artur Malawski, * 
autor ilustracji muzycznej dt 
wielu filmów krótkometrażo- 


wych 1 do filmu fabularnego 
„Robinson warszawski*. Nie- 
lety, muzyka  Malawskiego 
napisana do „Robinsona war- 
szawskiego'** zaginęła razem z 
kopią pierwszej wersji tego 
ftimu, która nigdy mie byla 
wyświetlana na ekranach. 


ŁYSI statyści zrobili turorę 
w niektórych scenach kręco- 
nego obecnie w Krakowie fil- 
mu reż. St. Lenartowicza „Pi- 
gułki dla Aurelii". Kierowni- 
ctwo produkcji  angażowało 
bowiem jedynie łysych męż- 
czyzn do sceny przedstawia- 
jącej wyprowadzenie przez 
Niemców zakonników z jed- 
nego z krakowskich klaszto- 
rów. 


POKAZ filmów amatorskich 

nagrodzonych na ogólnopol- 
skim konkursie _zorganizo- 
wanym przez Zarząd Główny 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej z okazji czter- 
dziestolecia Rewolucji Paź- 
dziernikowej 
ostatnio w klubie TPP-R_w 
Warszawie. Wyświetlano sie- 
dem krótkometrażowych _fil- 
mów, m. in. „Festiwalowe 
dni" A. Niedzielskiego. „Le- 
gendę o pułkowniku Skopen- 
ko" R. Burzyńskiego i „Spo- 
tkanie” A. Gonczarowa 


NA ZAPROSZENIE delega- 
cji polskiej, która przebywa- 
ła na zjeździe pracowników 
twórczych kinematografii so- 
cjalistycznych w Pradze 
przybyła do Polski grupa fil 
mowców chińskich w_ skła- 
dzie: wiceprezes Zarządu Ki- 
nematografii _ Czen xHua-mei, 
redaktor pisma „Chińskie Ki- 
no* Huan-Gan i pracownik 
Zarządu Kinematografii Min 
Guan-sin. Podczas pobytu w 
Polsce goście chińscy odbyli 
spotkania z twórcami filmo- 
wymi i odwiedzili atelier w 
wytwórni łódzkiej. 


NAGRODZONY złotym me- 
dalem na zeszłorocznym fe- 
stiwalu w Cannes rumuński 
film rysunkowy: „Krótka hi- 
storła" spotkał się z dużym 
uznaniem dziennikarzy, Któ- 
rzy oglądali ten film na po- 
kazie urządzonym przez Am- 
basadę Rumuńską w Warsza- 
wie z okazji święta narodo- 
wego Rumunii. 


uż drugi miesiąc są wyświe- 
|tlane na naszych ekranach 

. pierwsze dwie części trzyse- 
ryjnego cyklu filmowego „Cichy 
Don*. Niesłabnące powodzeni: 
jakim cieszy się to dzieło reży- 
sera Sergiusza Gerasimowa, na- 
leży tłumaczyć przede wszyst-- 
kim ciekawością, jak też wypad- 
ło przeniesienie na ekran jedne- 
go z najpopularniejszych dzieł 
literatury radzieckiej. Wszyscy 
są ciekawi, jak wyglądają na fil- 
mie, czy też jak sobie wyobraża 
reżyser Gerasimow „sławne po- 
stacie: Grzegorza  Melechowa, 
Aksinię, Natalię i innych boha- 
terów „Cichego Donu". 

Widza starszego pokolenia in- 
teresuje również, o ile lepiej 
(czy może gorzej) wypadła ta 
adaptacja od pierwszej adapta- 
cji, od pierwszego filmu według 
powieści »Szołochowa — filmu, 
który powstał w latach trzydzi 
stych w reżyserii O. Preobrażeń- 
skiej i I. Prawowa z udziałem 
Emmy Cesarskiej w roli Aksinii 
i A. Abrikosowa jako Grzego- 
rza. 

Zbędne chyba jest przypomi- 
nanie treści tej tak dobrze i w 
Polsce znanej książki. Toteż wo- 
lę raczej zapoznać czytelników 
„Filmu* z głosami naszej kry- 
tyki, oceniającej ów film. Zgod- 
nie wszyscy stwierdzają, iż sce- 
nariusz zawiera to wszystko, co 
stanowi o wielkości dzieła Szo- 
łochowa, że autor scenariusza i 
reżyser zachowali charakter po- 
wieści i jednocześnie wierność 
oryginałowi. 

Nina Krotowa w „Izwiestiach” 
pisze, że twórcom filmu „udało 
się uchwycić właściwie kompo- 
zycyjny rys powieści, idąc od 
detalu do uogólnień, od losów 
poszczególnych postaci — do 
obrazu życia całego narodu.” 

Dziennik „Prawda” stwierdza. 
że „takie elemerity jak narodo- 
wość i artystyczna prawda są w 
filmie _ Gerasimowa _ cechami 
świadczącymi o wielkości tego 
dzieła radzieckiej kinematogra- 
fii. Reżyser nie odszedł nawet 
na krok od tej olbrzymiej ludz- 
kiej prawdy, jaką charakteryzu- 
je się powieść.” 

Bardzo wiele miejsca poświę- 
cają wszyscy recenzenci grze 
aktorów. 

Reżyser Sergiusz  Gerasimow 
— wierny swej zasadzie obsa- 
dzania ról w każdym filmie 
„nowymi twarzami* — i tym ra- 
zem miał szczęście. Do roli głów- 
nego bohatera filmu — Kozaka 
Grzegorza Melechowa wybrał on 
mało znanego aktora Piotra Gle- 
bowa z moskiewskiego Teatru 
im. Stanisławskiego.  Glebow 
ukończył studium aktorskie przy 
"Teatrze im. Wachtangowa, wy- 
stępuje na scenie i miał dotych- 
czas tylko jedną malutką rólkę 
w pewnym filmie zrealizowanym 
dla telewizji. W tej właśnie roli 
zobaczył go Gerasimow i na- 
tychmiast zaangażował go do 
swego filmu. Opowiadają, że 
Glebow tak świetnie wcielił się 
w odtwarzaną postać, iż gdy 
zdjęcia robiono w różnych miej- 
scowościach nad Donem — <sta- 
rzy Kozacy nie chcieli wprost 
wierzyć, iż aktor nie pochodzi 
z tych właśnie stron, że nie jest 
sam Kozakiem. 

Rolę Aksinii gra jednak znana 
aktorka — Elina  Bystrycka. 
Wprawdzie niektórzy krytycy 
są zdania, że scenariusz nie dał 
jej pełnego pola' do popisu, 


tą 


EPOGENARGDONA 


KORESPONDENCJA WŁASNA Z MOSKWY 


Dwie czołowe role w swym filmie „Cichy Don* powierzył reżyser Sergiusz Gerasimow początkującym aktorom. 
Przedstawiamy taką parę ma zdjęciu wyżej: Zinaida Kiriczenko w roli Natalii i Piotr Glebow jako Grzegorz Me* 
lechow. Na zdjęciu mlżej: znana | utalentowana aktorka — E. Bystrycka jako: Aksinia oraz 1. Dmitejew w roli Liśnickiego 


K. Bystrycka ina zdjęciu) stworzyła 


— Zdaje się, że głównie 
swoim włosom zawdzięczam 
dużą rolę_w filmie „Yca And 
me, im, Heaven (uTy 1 ja w 

— opowiada dwudzie- 
stoletnia Rowe Baldwin, da 
niedawna modelka w jednej 
z amerykańskich stacji tele- 
wizyjnych. — Reżyser James 

Wood zobaczył mnie kiedyś w 
programie telewizyjnym i, jak 
twierdzi, przede wszystkim 
zwrócił uwagę na moje wło- 
sy. Podobno są bardzo efek- 
towne... 

Zawsze noszę włosy nieco 
dluisze, spadające na ramio- 


woli u kobiety dłuższe czy 
krótsze włosy. Na sta — 
dziewięćdziesięciu pięciu "od 
powie, że woli dłuższe. To 
jest dia mnie najlepszą wska- 
zówką. 


Dłuższe włosy są daleko 
efektowniejszym — obramowa- 
niem twarzy, niż krótkie. Po- 
za tym — dodają kobiecie. 
kobiecości, czego żadna z nas 
nie ma za dużo. Oczywiście 
sprawiają więcej kłopotu, niż 
krótkie wlosy, ale na to nie 


DOBRE RADY DLĄ PRZYSZŁYCH GWIAZD 


ma rady. Jeżeli chcecie ład- 
a. asiele nad 


wypielęgnowane. Ciekawe, że 
tak wiele kobiet nie zdaje so- 
bie sprawy, ile traci w oczach 
mężczyzn zaniedbując pielęg- 
mację włosów. Myją głowę 
rzadziej niż raz ma _ dziesięć 
dni, co jest niedopuszczalne, 
a gdy wreszcie umyją włosy 
— tracą cały efekt tego za- 
Biegu. ponieważ nie chce im 
porządnie opłukać wło- 


ed 

Nie ma właściwie żadnego 
znaczenia jakiego szamponu 
czy mydła używa się do wło- 

yw, pod warunkiem, że my- 
dlo nie zawiera sody. Ja wo- 
lę mydło lanolinowe, ponie- 
waż moje włosy są bardzo 
suche... Ale najważniejsza 
rzecz — te staranne plukanie 
pa umyciu. Płukać należy tak 
długo, dopóki się nie wyczuje 
palcami absolutnej czystości 


kły ocet, szczególnie dla bru- 


w „Cichym Donie* pelną wyrazu postać Aksinii 


netek, ale należy pamiętać 
aby z kolei dokładnie splu- 
kać ocet, bowiem nie można 
zestawie we włosach Jeze za: 
Octu używa się w pro- 
porcji cztery Iyżki stołowe na 
litr wody. Nie więcej! 

No | oczywiście — szczotko- 
wanie włosów. To sprawa 
wielkiej wagi, jeżeli chcecie 
mieć ładne włosy. Piętnaście 
minut szczotkowania przed 
pójściem spać — to moja nor- 
ma. 

(Nie jesteśmy pewni, czy po 
dane wyżej przez Rowe Bal- 
dwin przepisy — pielęgnacji 
włosów gwarantują każdej na- 
szej czytelniczce karierę fil- 
mową, ale zgadzamy się z nią 
całkowicie, że kobiety, które 
mają zaniedbane włosy, wie- 
le tracą w oczach mężczyzu. 
A. ponieważ większość 
rów filmowych — to mężczyż- 
ni, więc też wyciągnięcie osta- 
tecznych wniosków 
wiamy przyszłym gwiazdom 
filmowym. Na naszym zdjęciu 
— jak się łatwo domyślić — 
Rowe Baldwin w czasie co- 
dziennego kwadransa pielęg- 
nacji włosów). 


wszyscy jednak się zgadzają, że 
ogólny rysunek postaci, którą 
stworzyła ta utalentowana ak- 
torka, jest bardzo wierny książ- 
kowemu  oryginałowi. Wszyscy 
też zgodnym chórem podkreśla- 
ją wysokiej miary grę Bystryc- 
kiej. 

Dobrze również ocenia nasza 
krytyka grę młodej aktorki Zi- 
naidy Kiriczenko w roli Natalii, 
żony Grzegorza. Postać tej nie- 
kochanej, lecz kochającej kobie- 
ty nastręczała aktorce z pewno- 
ścią wiele trudności, bowiem 
rolę łatwo było uczynić łzawą 
i mdłą. Jak się później dowie- 
działem — aktorka ta będąc je- 
szcze studentką szkoły dramaty- 
cznej grała ma scenie ralę Na- 
talii i udało. jej się stworzyć 
wzruszającą i bardzo prawdziwą 
postać. Miała więc w filmie mo- 
że nieco ułatwione zadanie, 

Trudno byłoby omówić role 
wszystkich bohaterów filmu. 
Zresztą jeszcze nieraz będzie o 
nich mowa i nieraz napisze o 
nich tygodnik „Film*, z chwilą 
gdy obraz Gerasimowa będzie 
wyświetlany w Polsce. Nie ule- 
ga wątpliwości, że tym razem 
kinematografia radziecka zapisa- 
ła na swe konto nowe wielkie 
osiągnięcie, w którym  splotły 
się talenty reżysera z kunsztem 
operatora Włodzimierza Rappa- 
porta i ze sztuką aktorską 
wszystkich odtwórców. 

Jeszcze jedna sprawa znajdu- 
je się w kręgu zainteresowania 
zarówno naszej krytyki, jak i pu- 
bliczności. Czy seria trzech 1il- 
mów jest wystarczająca dla 
książki tak bogatej w treść jak 
„Cichy Don*? I tu raczej należy 
przychylić się do głosów doma- 
gających się rozszerzenia serii 
jeszcze o jeden film. Nie ma 
obawy, by osłabło zainteresowa- 
nie. Tylko nuda może zabić film, 
a nuda temu filmowi na pewno 
nie grozi. i 

Jeżeli trzecia część filmu bę- 
dzie równie ciekawa jak dwie 
pierwsze, a wszystko na to 
wskazuje, że tak będzie istotnie, 
wówczas — jak słusznie stwier- 
dzają  „Izwiestie” — filmowy 
cykl „Cichy Don" wejdzie do 
złotej serii radzieckiej' kinema- 
tografii. 

ALEKSANDER BRAGIŃSKI 
Moskwa, w styczniu 1958 r. 


ie do wiary, w jak zastraszającym 

tempie starzeje się ostatnio wszelka 

satyra! Któryż z szanujących się sa- 
tyryków wziąłby dziś za przedmiot swej 
drwiny np: ministra kultury sprzed lat 
siedmiu — bez narażenia się na... drwinę? , 
Kogo ów sławetny działacz dziś obchodzi 
ż i czy w ogóle może być jeszcze Śmieszny? 
Ę A podobni działacze na szczeblu dzielnico- 
t wym czy gminnym? Smutne, żałosne, godne 
j litości typy, stójkowi od kultury — ofiary 
| systemu... Komu tu do śmiechu? 
| " _ Radziecka komedia „Noc sylwestrowa" po- 
kpiwa sobie jednak z takich właśnie działa- 
czy — zakutych biurokratów na szczeblu 
goś domu kultury, śmieje 
k się z ich kretyńskich zapędów. Mamy więc 
na ekranie ośmieszoną rozrywkę „w usta- 
| lonych ramach", zabawę z myślą o przekro- 
czeniu planu, balet z wydźwiękiem, muzykę 
| z podbudową ideologiczną, gołe nogi jako 
narzędzie reakcji, odczyt produkcyjny w noc 
sylwestrową itd., cały stary repertuar ogra- 
mych, choć kiedyś ze śmiertelną powagą ce- 
lebrowanych za ciężkie państwowe pienią- 
dze, głupstw. 


ach: 
woc M 


le od chwili, gdy zrodził się pomysł tej 

komedii, nim została ona zrealizowana 
i dotarła na nasze ekrany — minęły z górą 
dwa lata czyli cała epoka. Czy film wskutek 
tego przestał śmieszyć? 

Nie, od czasu do czasu widownia wybucha 
| głośnym śmiechem. Oczywiście ten śmiech 
> zawdzięcza „Noc sylwestrowa* nie jakimś 
ostrym i celnym -satyrycznym wypadom, 
lecz wypróbowanym, ponadczasowym sytu: 
cyjnym chwytom i kilku gagom. 'Ludzie 
śmieją -się, gdy chłopak oczekując na poca- 
łunek ukochanej przymyka oczy, a tymcza- 
sem całuje go w usta wąsaty stróż; śmieją 
się, gdy ponurak Ogurcow wychodzi na_ 
scenę, by wygłosić produkcyjny odczyt, 
a z kieszeni zamiast kartek z tekstem re- 
feratu wyjmuje gołębie, zające, kolorowe 
chustki i parasolki, które podrzucił mu ma- 
gik; śmieją się, gdy w następnej scenie ów 
magik wyczarowuje z czarnoksięskiej skrzy- 
ni zamiast pięknej kobiety — samego Ogur- * 
| cowa, gdy wlany prelegent oświatowy za: 
; miast fnówić o astronomii zaczyna pląsać po 
| scenie, gdy młodzieżowa orkiestra przebiera 
| 
k 


się za brodatych starców, gdy głośniki Ta- 
diowe włącza się nie w porę itd.;' a wła- 
ściwie nie „itd.”, bo to już chyba wszystko, 


Ą p Dawno niewidziany na ekranie radziecki aktor komediowy 1gor Iliński jako błurokrata od spraw kul- 
co w tym filmie śmieszy. tury w le „Noc sylwestrowa”. Rola ta jednak nie dała znakomitemu artyście pola do popisu 


- SWLWESTER Z PRZESZKODAMI 


Całość oparta jest na schemacie „przed- 
stawienia z przeszkodami”. Przeszkody stwa- 
rza ów bęcwał Ogurcow i, niestety, tylko on, 
Ogurcowa nikt nie popiera ani „oddolnie* 
ani „odgórnie”, więc jego klęska jest oczy- 
wista i nieuchronna. Ogurcow stara się 
wszelkimi sposobami przeszkodzić występom 
na scenie, ale „siła pozytywnego na jedne- 
go". Ą 

Nie jest dobrze, że autorzy tak wielką wa- 
gę przywiązują do atrakcyjności samych wy- 
stępów. Piosenki są wprawdzie przyjemne, 
a główna gwiazda filmu Ludmiła Gurczenko 
ładna, ale w konsekwencji prowadzi to do 
nieporozumień, bo np. solowy Śpiew pod- 
starzałej urzędniczki potraktowany jest przez 
autorów poważnie, ale publiczność, idąc za 
stylem filmu, przyjmuje ten występ jako 
zgrywę. W ogóle na końcu wszyscy oczekują 
jakiegoś szaleństwa z zawaleniem się sceny 
włącznie, a nie śpiewów o jesieni i dekla- 
macji wierszyka Kryłowa. 


W ;Nocy sylwestrowej: powrócił na ekran 
znakomity radziecki aktor komediowy 
Igor Iliński. Ma on tu jednak niewiele do 
grania, bo postać Ogurcowa jest w scenariu- 
szu grubo ciosana i nie kryje w sobie żad- 
nych niespodzianek. Artysta gra ją znako- 
micie i szkoda, że tyle metrów taśmy po- 
święcono słabej rewii, zamiast jemu. Ale 
może po tej roli przyjdą wreszcie inne, bar- 
dziej godne jego talentu. 

Film miał duże powodzenie zwłaszcza 
w okresie świąteczno-noworocznym, bo wię- 
kszości widzów musiał zastąpić kostiumowy 
bal sylwestrowy w przyzwoitym lokalu. 

Dobre i to. 

Ek Przymknąwszy oczu ten młodzieniec oczekiwał na pocałunek pięknej dziewczyny. JAN ŁĘCZYCA 


z . 


d DZIEWCZĘTA 
= Z IMMENHOFU Ę 


Łałanie dziur 
w młodzieżowym 
reperłuarze 


iepsko przedstawia się sprawa filmów 

dla dzieci i młodzieży na naszych 

„ekranach. Sami produkujemy (poza fil- 
mami animowanymi) jeden na kilka lat, 
z zagranicy sprowadzamy mało, a wśród 
tych, które się wreszcie ukazują, spora część 
budzi uzasadnione zastrzeżenia natury peda- 
gogiczno-wychowawczej. Kilkakrotnie już na 
tym miejscu wyrażaliśmy nasze wątpliwości 
co do pożytku z filmów, 'w których dzieci 
zwalczają z rewolwerami w garści kontrre- 
wolucję i imperialistycznych agentów, albo 
wyruszają z domu na poszukiwanie przygód 
po zainkasowaniu głównej wygranej w „Tot-/ 
ka-Lotka* i stają się postrachem gangsie- 
rów. 
"Wydaje mi się, że nie sięgnęliśmy jeszcze 
do wszystkich źródeł filmów młodzieżowych, 
i że np. w produkcji angielskiej można zna- 
leźć sporo ciekawych pozycji z tej dziedziny. 
Anglicy zresztą kładą duży nacisk na reali- 
zowanie filmów przeznaczonych dla odpo- 
wiedniego wieku i prowadzą w tym zakre- 
sie systematyczne badania. 


kiecie „Złotej Kaczki* — koniecznie 
jeszcze dziś lub najdalej jutro napisz na 
zwykłej kartce pocztowej dwa tytuły fil- 
mów z zeszłorocznego repertuaru, które 
uważasz za najlepsze: tytuł premierowego 
filmu polskiego i tytuł premierowego filmu 
zagranicznego. Kartkę tę zaadresuj: FILM, 
Warszawa, Nowy Świat 47, ANKIETA. Nie 
zapómnij wpisać swego nazwiska i adresu 
i przede wszystkim — nie zapomnij wrzucić 
kartki do skrzynki pocztowej! Śpiesz się! 
Termin nadsyłania odpowiedzi na ankietę 
„Złotej Kaczki* mija z dniem 15 stycznia br. 
„Złota Kaczka" — to nagroda czytelników 
tygodnika „Film*, ufundowana przez redak- 
cję z okazji dziesięciolecia istnienia pisma. 
Przyznawana jest ona raz do roku reżyse- 
rowi filmu, który w plebiscycie czytelników 
zyskuje największą ilość głosów. W ubieg- 
łym roku w konkurencji krajowej „Złotą 
Kaczkę" zdobył reżyser Leonard Buczkow- 
ski za „Sprawę pilota Maresza*, w konku- 
rencji zagranicznej zaś — reżyser Helmut 
Kiutner za „Ostatni most*. Kto otrzyma 
„Złotą Kaczkę" w tym roku — to również 
zależy od wyników plebiscytu, to również 
zależy od "Twego głosu. Więc nie zwlekaj 
z wysłaniem ankietowej kartki do redakcji 
„Filmu”, tym bardziej, że kłopot to niewiel- 
ki, nie trzeba bowiem pisać żadnych uza- 
sądnień, żadnych recenzji, żadnych wyja- 
śnień. Należy tylko podać dwa tytuły i nic 
więcej! 
Żeby ułatwić to i tak już łatwe zadanie — 
podajemy niżej listę filmów, wyświetlanych 


J:” jeszcze nie wziąłeś udziału w an- 


- w ubiegłym roku, kłóre naszym zdaniem 


oczywiście — zasługują na uwagę (polskie 
filmy fabularne wymieniamy w komplecie). 
PRODUKCJA POLSKA: „Człowiek na torze", 


Tziewczefa z Immeniufu 


Plakaty na białym tle należą do rzadko- 
ści graficznych. Właściwie nie wiadomo dla- 
czego, ponieważ ten właśnie rodzaj należy, 
jeżeli nie do najciekawszych (bo to oczywi” 
ście zależy od talentu plastyka) — lo w każ. 
iajlepiej widocznych. Ca 

ardzen| ę 


moment w  plai 
przeważają u nas plakaty, w których kilka 
plam barwnych dosłownie tonie w ciężkiej 
masie czarnego Być może, wygląda to 
dobrze w atelier, we wnętrzu, ale na uli- 
cy tem nadużywaby Już efekt coraz słabiej 


urowy, lekki | ROA wesołych 
barwach plakat Wiktora Górki do „Dziew- 
cząt z Ilmmenhofu* wzbudza zainteresowa- 
nie przede wszystkim dzięki temu, że różni 
się od innych. (TKW) 


» „Zimowy zmierzch*, „Pożegnanie z dia- 
mał*, „Trzy kobiety”, „Skarb kapitana 
„Wraki”, „Pra! 
„Szkice węglem", „Zagu- 
Spo- 


niec wielkiej wojny 
bione uczucia*, „Kapelusz pana Anatola 
tkania*, „Koniec nocy*. 

W krótkim metrażu były wyświetlane następu- 
jące filmy: „Skalna ziemia”, „Warszawa 1856: 
„Miasteczko*, „Paragraf O*, „Ludzie z pustego 
obszaru*, „Miejsce zamieszkania”, „Narty, Eips, 
Zakopane*, „Był sobie raz...**, „Miejsce na nic- 
bie*, „Uwaga! Malarstwo*, „Somnambulicy*, „Pan 
Rzepka i jego cień*, „Jezioro Łabędzie* i in. 

PRODUKCJA ANGLO-AMERYKAŃSKA: „Urlop 
w Wenecji. 

PRODUKCJA ANGLO-FRANCUSKA: „Monsieur 
Ripois*. 

PRODUKCJA ANGIELSKA: „Gwiazdy patrzą na 
nas*, „Mąż idealny", „Lady Hamilton*, „Wierny 
mąż'*. 

PRODUKCJA CZECHOSŁOWACKA: „Mężowie 
na przeszkoleniu*, „Sobór w Konstancji*, „Igrasz- 
ki z diabłem*. 

PRODUKCJA FRANCUSKA: „Pasterka i komi- 
niarczyk*, „Juliett „Król się baw: wTata, ma- 
ma, moja żona i ja*, „Czarownica*, „Gdyby wszy- 
sey ludzie dobrej woli*, „Noc jest moim króle- 
stwem*, „Wszyscy jesteśmy mordercami", „Zaka- 
zane zabawy”, „Wielkie manewry", „Nieznośna 
dziewczyna*, „Gerwaise*, „Czarna teczka”, „Prawo 
ulicy”, „Bohaterowie są zmęczeni*. 

PRODUKCJA FRANCUSKO-WŁOSKA: „Czerwo- 
ne i czarne”, „Sycylijskie wakacje”, 

PRODUKCJA IZRAELSKA: „Wzgórze 24 nie od- 
powiada". 


"Toteż zachodnioniemiecki film  „Dziew- 
częta z Immenhofu", jako jeden z tych, któ- 
re starają się wypełnić luki w naszym mło- 
dzieżowym repertuarze, trzeba uznać za po- 
zycję pożądaną, mimo że reprezentuje on 
dość tradycyjny, żeby nie powiedzieć prze- 
starzały, gatunek filmu młodzieżowego. 

Fabuła polega tu na tym, że zmanierowa- 
ny chłopiec z miasta, pozer i goguś, wśród 
wiejskiego otoczenia zaczyna się zmieniać, 
przestaje zadzierać nosa, pozbywa się 
swych głupich manier i nawet zyskuje uzna- 
nie za okazaną na -końcu filmu dzielność. 

Rzecz jest usytuowana w pięknym, ma- 
lowniczym plenerze, a dodatkową atrakcją 
jest hodowla kucyków w majątku pewnej 
babci, do której przyjechał ów chłopiec 
z miasta. Jego partnerkami są młodziutkie, 
ładne i przyjemnie rozbrykane dziewczęta, 
wprowadzone zresztą do filmu z myślą nie 
tylko o młodszej części widowni. 

W myśl zasady „dla każdego (wieku) coś 
miłego" na drugim planie rozgrywa się hi- 
storia hodowcy koni i jego ożenku z naj- 
starszą panną „na Immenhofie*. Ten ożenek 
podratuje majątek babci z kucykami, odsu- 
nie groźbę katastrofy finansowej, a naszej 
widowni uzmysłowi, że_nie tylko PGR-ow- 
skie kucyki mogą być deficytowe. 

Tak więc wachlarz mórałów zawartych 
w filmie jest dość szeroki i przy dobrych _ 
chęciach każdy coś z kina wynieść może. 

Reżyser Wolfgang Schleif, którego młodzie- 
żowy film „Mąciwody z VII b" tak raził 
nas swego czasu moralizatorstwem na si- 
łę — tym razem nie przeholował, ale za to 
poszedł zbytnio w stronę uniwersalnej „ka- 
sowości*. Dobrze jednak wykorzystał barw- 
ny plener i pozwolił wyżyć się w nim trójce 
swych sympatycznych i bardzo naturalnie 
grających bohaterów. 

ANNA PRZEWŁOCKA 


PRODUKCJA HISZPAŃSKA: „Śmierć rowerzy- 
sty”, „Witaj nam, Mr. Marshan" 

PRODUKCJA NRD: „Oszukani*, „Berliński ro- 
mans". 

PRODUKCJA NRF: „Kapitan i jego bohater", 
„Małżeństwo dr. Danwitza”, „Strach”, „Wujaszek 
z Ameryki", „Biedny może umierać". 

PRODUKCJA JAPOŃSKA: „Ponieważ, kocham. 
„Godzilia*. 

PRODUKCJA JUGOSŁOWIAŃSKA: „Dziewczyna 
i dąb", „Tajna drukar! „Decydujący moment, 

PRODUKCJA SZWEDZKA: „Ona tańczyła jedno 
lato", „Wielka przygoda”, „Anakonda”, 

PRODUKCJA USA: „Marty, „Bosonoga con- 
tessa*, „Indiański wojownik”, „Ostatnia walka 
Apacza". 

PRODUKCJA WĘGIERSK. 
„Akcja profesora Hannibal 

PRODUKCJA WŁOSKA: „Vivere in pace", „Na 

(„Ła Strada"), „Nasze czasy”, „Złota 
„Jesteśmy kobietami", „Ulica ubogich 
„Karuzela neapolitańska", „Gorzki 
„Ludzie i kaprale", „Płaszcz, 
„Chleb, miłość i fantazja”. 

PRODUKCJA ZSRR: „Ostołek Magdany", „Czter- 
dziesty pierwszy”, „Pod chmurami", „Noc sylwe- 


Jk szczególny”, 


Wśród wszystkich uczestników ankie- 
ty rozlosujemy nagrody: 

piękny  czterogłośnikowy odbiornik 
radiowy marki „Dominante”, 

aparat fotograficzny, 

elegancką teczkę skórzaną 

oraz liczne nagrody pocieszenia w po- 
staci pożytecznych drobiazgów. 

Ale plebiscytowe kartki, upoważniające da 
udziału w losowaniu nagród, przyjmujemy 


tylko do 15 stycznia br. Decyduje data stem- 
pla pocztowego. 


Szwajcarska aktorka Liselotte Pulcer w filmie amerykańskim „A Time To Lore" 


djęcia do filmu „A Time To Love* 
(„Czas kochania”), realizowanego w 
Berlinie przez amerykańską wy- 
twórnię „Universal - International" 
dobiegają końca. Informowaliśmy 
już poprzednio o pracach nad tym ciekawie 
zapowiadającym się filmem („Film* nr 32 
i 46 z ub. r.), który powstaje według znanej 
powieści  Remarque'a „Czas życia i czas 
śmierci", toteż obecnie — tylko kilka słów 
o aktorach i parę najnowszych zdjęć. 
Łiselotte Pulver, która odtwarza rolę Elż- 
biety „Kruse z powieści Remarque'a, jest 
Szwajcarką. Ma obecnie 28 lat. Jej matka 
jest znaną śpiewaczką, ojciec — inżynie- 
rem. Przed ośmiu laty debiutowała na sce- 
nie w Bernie w „Naszym mieście" Thorntona 
Wildera. Grała również w kilku filmach, 
przeważnie w komediach ; zachodnionie- 
mieckich. Ma opinię utalentowanej i inteli- 
gentnej aktorki. Liczy, że rola w filmie „A 
Time To Love* przyniesie jej długotrwały 
kontrakt hollywoodzki. 
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Rolę żołnierza Wehrmachtu — Ernesta 
Graebera z książki „Czas życia i czas, śmier 
ci* gra 'początkujący aktor amerykański — 
dwudziestosiedmioletni John Gavin. 

Zarówqo reżyser filmu Douglas Sirk, jak 
i Remarque byli zdania, że ról głównych bo- 
haterów nie należy powierzać filmowym ak- 
torom o głośnych nazwiskach, lecz poszukać» 
raczej tzw. nowych twarzy. Stąd szwajcar- 
ska aktorka i amerykański debiutant w fil- 
mie wytwórni „Universal. 

Wydana w 1954 roku książka Remarque'a 
„Czas życia i czas śmierci" — była na Za- 
chodzie sensacją rynków księgarskich i w 
krótkim czasie przetłumaczono ją na wiele 
języków. W tłumaczeniu polskim ukazała się 
w 1956 r, nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego. 

Producenci amerykańscy wiele sobie obie- 
cują po filmie, który powstaje według tej 
świetnej powieści i którego koszt produkcji 
został obliczony na 5.000.000 dolarów. (M) 


Na zdjęciach odtwórcy głównych ró!: Liselotte Pulver jako Elżbieta Kruse i John Gavin jako Ernest Graeber 


Para głównych bohaterów filmu i reżyser Dougłas Sirk 
w czasie krótkiej konferencji poprzedzającej zdjęcia 


oże dlatego, że wciąż wi- 
dzę sugestywną, dojrzałą 
i jakże udręczoną twarz 
czternastoletniego bohatera filimu 
reżysera Zarzyckiego pt. „Zagu- 

bione uczucia* — w rozmowie z 

reż. Sieńskim uderzają mnie te 

przede wszystkim słowa: 

— Dzieci mają dziś na ogół 
starcze, smutne twarze... Wybór 
aktorów trwał też długo — od 
-kwietnia do lipca — bo chodziło 
przecież o twarzyczki dziecięce... 

Ale trzeba przecież wyjaśnić 
czytelnikom, o czym rozmawia- 
my. Otóż reż. Maciej Sieński, 
twórca nowego filmu o psie 
Lejku, znanym z serii zdjęć, za- 
mieszczonych na tych łamach — 
kończy swój nowy film oświa- 
towy pt.. „Trzy pióra". Adres: 
tem będą wszyscy ci, którzy ko- 
chają radosną przygodę, nieza- 
leżnie od tego, czy przygodę ta- 
ką przeżyli, czy dopiero pragna 
przeżyć. y , . 

— Jakaż jest jednak ta prz; 
goda, którą wypadało przeżyć 

— bohaterom pana filmu? 

Reżyser Sieński zaczyna swe 
opowiadanie: 

— Krajem jezior, w którym 
ciszę zakłócają tylko świergoty 
i-piski ptaków, plusk ryb, a wie- 
czorem szum drzew i kumkanie 
żab-— płynie żaglówka. W ża- 
glówce trzech chłopaków... Ża- 
glówki mają to do siebie, że 
jak wiadomo — często się wy- 
wracają. Nie często jednak prze 
moczeni żeglarze lądują na pu- 
stej, zewsząd otoczonej bezmia- 
rem -wody wyspie. Na wyspie, 
na której gościnność trzeba so- 
bie wywalczyć. Szczególnie zaś 
— gdy przymusowa wizyta trwa 
aż trzy dni — chodzi o jakie ta- 
kie ogrzanie się i jadło... Czwar- 
tego dnia — nie zdradzę już w 
jaki sposób — chłopcy wydosta- 
ją się z wyspy... I oto ciszę wo- 
dy, którą znowu płyną, mąci te- 
raz rozmowa wyjaśniająca nam 
tytuł: istniała przed wojną trud- 
na sprawność harcerska, polega- 
jąca na tym, że młody chłopiec 
musiał wytrzymać trzy długie, 
samotne dni w dzikim, opuszczo- 
nytm terenie, bez pomocy doro- 
słego. Nasi chłopcy, choć mim: 
wolnie — zdobyli tę sprawno: 
Nazywała się właśnie „Trzy pió- 
ra". Wiozą nawet ze sobą trzy 

pióra kormoranów. 
— Jak szła praca nad tym (il- 
mem? t, 

— Kręcenie filmu w krainie 
wielkich jezior — Kisajana, Dar- 
gin i Śniardwy, — 
od nas nie mniej odwagi i kole- 
żeństwa, niż pobyt na. wyspie 
qd bohaterów filmu — mówi reż 
Sieński. — Skąpaliśmy się nie- 
zliczoną ilość razy, a kąpiel nie 


wymagało 


ominęła też kamery. Zdjęcia ro- 
biliśmy bez sztucznego Światła. 
Raz tylko, gdy ze światła nie 
mogliśmy zrezygnować, ciągnęli- 
śmy pod wodą dziewięćset me- 
trów kabla. Warto jeszcze dodać, 
że korzystaliśmy ze "stałej po- 
mocy Komendy Głównej -Har- 
cerstwa w osobie harcmistrza- 
wodniaka, St. Leszczaka, że po- 
mógł nam bardzo Instytut Bio- 
logii, Dyrekcja Żeglugi Śródlą- 
dowej i Nadleśnictwo Okręgu. 
A oto druga rozmowa Z drit- 
gim reżyserem - oświatowcem, 


Mała kózka nosi numerek, bo jest fantem na loterii urządzonej podczas jar. 


marku w miasteczku. Rodzajową 
wa. Reż. Domatewski wstawia c: 


ROZMOWY _ 
NOWE FILMY 


PZSEKCZ 


który ukończył zdjęcia do filmu 


dia młodej widowni — znów til- 


mu pełnego radosnych dziecię- 
cych twarzy. Film będzie praw- 
-dopodobnie nosił tytuł „Rad 
w plecaku”, a jego realizatt 
zarazem autor scenariusza ndz, 
wa się Jerzy Wojciech Fiwek. 


HARCERZ, 
KOZA I PIES TROP 


— Akcja mojego filmu — opo- 
da reż. Fiwek — jest pro- 
Harcerze rozbijają bi- 


scenkę za chwilę utrwali kamera filmo 


ooronożną bohaterkę we włuściwej pozie 


wak na polance, na której zw: 
kła pasać się pewna koza, imic- 
niem Mela. Wszystko byłoby do- 
brze — to znaczy koza zgodzi!a- 
by się na nowych lokatorów — 
gdyby nie towarzyszył im pies 
"'rop. Trop zaczyna z kozą wo- 
jować, koza ucieka — co spra- 
wia niemałą przykrość dziadkc- 
wi, posiadaczowi owej kozy. Ha1- 
cerze wraz z Tropem udają się 
trop w trop za kozą. Teraz tvc- 
chę perypetii w lesie i — koza 
znajduje -się tam, gdzie nikt nie 
spodziewał się jej znaleźć... 

— Poza przyjaźnią dzieci z do- 
rosłym — ciągnie dalej reżyser 
— chciałbym -jeszcze pokazać 
życie harcerskie. Adresuję fis 
do starszej generacji zuchów — 
wieku przedpoborowego do har- 
cerstwa. Niechaj więc poznają 
uroki biwaku i dowiedzą się, ze 
w harcerstwie trzeba umieć sa- 
memu rozbić namiot, samemu 
gotować itd. 

— Panie Jerzy Wojciechu, pro- 
szę opowiedzieć nam w kilku 
słowach o przebiegu realizacji 
filmu. Tylko nie o pogodzie! Wie- 
my, że kręcąc film w okolicach 
Kartuz, nad jeziorem Raduń- 
skim, miał pan nie mniejsze kło- 
poty ze słońcem, niż Sieński na 
Mazurach. 

— Opowiem więc o zabaw- 
nych momentach — śmieje się 
reż. Fiwek. — Wiążą się one z 
osobą Kacyka: — Kacyk to „cy- 
wilne* imię Tropa. Pies ten stał 
się przyczyną konfliktu w filmie 
i powodował konflikty w życiu. 
Nienawidził kóz, baranów i in- 
nych psów. Tej ostatniej niena- 
wiści dawał wyraz bez względu 
na rozmiary przeciwników. Kozę 
witał  szczekaniem nawet na 
ekranie, zakłócając spokój w 
czasie przeglądu materiałów. Na 
szczęście kozy we wsi nic sobie 
z Kacyka nie robiły. Jedyną, 
która go się naprawdę bała, by- 
ła koza wybrana do filmu. Grała 
więc przekonywająco... Dziadek, 
właściciel tej kozy w życiu, ob-_ 
jął też tę rolę w filmie" Ma 74 
lata, trudni się handlem, jeżdżąc 
po wsiach na rowerze. Przeszedł 
dwie wojny, zwiedził pół świata 
i wreszcie trafił do filmu oświad- 
czając, że „już zawsze może z 
nami pracować”. Polubiliśmy go 
bardzo. Chłopcy — mimo że po- 
magając nam na planie przywo- 
ływał ich do porządku wymow- 
nym gestem sękatej laski — mó- 
wili do niego „Druhu dziadku”... 

— Właśnie chłopcy. Ilu ich 
było? — pytam. ' 

— Zbójców było dwudziestu. 
Nazywam ich tak, bo po pierw- 
sze dzielnie walczyli ze żmija- 
mi, których tam kręciło się mnó- 
stwo, a po drugie dlatego, że 


W filmie oświatowym pt. „Organki* reżyserii A. Domalewskiego w roli ojca 


bohatera opowiadania Puwełka ujrzymy znanego aktora Jerzego Pichelskiego 
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Tropa pr 


Grormadkę wesołych i zaradnych hqrcerzy oraz ich wiernego kumpla. psa 
Ti Źnamy w filmie pt. „Radość w plecaku”, zrealizowanym przez J. Fiwka 


- ciągle mi zwiewali z planu na 


grzyby. Kiedyś dwóch zginęło. O 
dziewiątej wieczorem trzej inni 
wybrali się na poszukiwania. 
Kiedy znaleźli się szukani — 
zginęli dla odmiany poszukują: 
CY... 


W STRONĘ MAKARENKI 


Trzecią wreszcie pozycją Wy- 
twórni Filmów Oświatowych o 
dzieciach i przeznaczoną dla 
dzieci jest krótkometrażówka pt. 
„Organki* realizowana przez reż. 
Aleksandra Domalewskiego. Au- 
torem scenariusza i dialogów, 
jak również opiekunem artysty- 
cznym filmu jest reż. Janusz 
Nasfeter. 

Główną rolę chłopca powierzył 
reżyser małemu Leszkowi Bud- 
nerowi z Gdańska - Wrzeszcza. 
Ojcem — sympatycznym i mą- 
drym do pozazdroszczenia i na- 
śladowania — jest znany aktor 
Jerzy Pichelski, a zatroskaną i 
wiecznie krzątającą się matką — 
Irena Ertel-Morawska. 

Zanim zdradzę konflikt filmu, 
w paru słowach opowiem hi- 
storię znalezienia Pawła-Leszka 
Budnera. 

Otóż podczas dokumentacji na 
Wybrzeżu — bo tam umiejsco- 
wiona została akcja filmu — 
wypadło reżyserowi przejeżdżać 
obok otoczonego jak zwykle tłu- 
mem gapiów cyrku. Wśród tego 
tłumu szofer zauważył interesu- 
jąco wyglądającego chłopca, któ- 
rego wskazał Feżyserowi Doma- 
lewskiemu. Samochód stanął, 
chłopak zapytany, czy chce grać 
w filmie — odpowiedział twier- 
dząco, i wszyscy razem pojechali 
pertraktować z mamą. Tymcza- 
sem... 

Między kolegami Leszka pozo- 
stałymi pod cyrkiem natych- 
miast rozeszła się wieść, że Le- 
szek został porwany. Jak to się 
stało, że mama Leszka, zamiesz- 
kała dość daleko od cyrku, wie- 
działa przed przyjazdem auta 
(które nigdzie nie zbaczało z dro- 
gi) o porwaniu syna — pozo- 
stanie tajemnicą małych plotka- 
rzy. Anegdotka ta świadczy chy- 
ba o pragnieniu przygód i nie- 
zwykłych zdarzeń u dzieci — 
przyszłych widzów. Cóż więc 
przyniesie im film? 

— Malując życie przeciętnej 
rodziny w niewielkiej osadzie 
rybackiej — opowiada reżyser — 
chciałbym stworzyć jednocześnie 
filmową historię o chłopcu, ocza- 
rowanym przez mały, błyszczący 
przedmiot — organki. Właścicie- 
le czarodziejskiego instrumentu 
zgadzają się użyczyć go Pawło- 
wi pod warunkiem, że dóstarczy 
im benzyny do motoru ich ło- 
dzi... W starej szopie obok domu 
stoi nie mniej stary, wysłużony 
motocykl, mający podobnie jak 
organki nad Pawłem — czaro- 
dziejską władzę nad ojcem 
chłopca. Remontuje go i czyści, 
i'grat wciąż jest na chodzie, ni- 
gdy nie odmawia  posłuszeń- 
stwa. Pewnego dnia jednak, w 
drodze powrotnej z miasta, gdzie 
ojciec kupił buty dla Pawła -- 
motocykł staje. Zabrakło benzy- 
ny. Ale Paweł ma organki! 

I teraz nocą, na pustej szosie 
zaczyna się „rozprawa moralna", 
analiza czynu Pawła... 

- 


Wszystkie te filmy lada chwila 
będą gotowe do wyświetlania w 
kinach. Może warto zestawić je 
w jeden wspólny program i jako 
tryptyk przekazać młodocianej 
widowni, która jest pozbawiona 
prawie całkowicie filmów o te 
matyce dziecięcej? 

Rozmowy przeprowadziła 
JOLANTA MACH 


as MODY, 


KĄCIK MODY NIE 
DLA WSZYSTKICH 
KOBIET 


Niecodzienny raczej: pokaz 
mody nadała amerykańska 
stacja telewizyjna „NBC”. 
W czasie pokazu zademon- 
strowano bowiem kreacje 
wyłącznie dla kąbiet... w.cią- 
ży. Modelkami były popular- 
ne aktorki telewizji, które 
właśnie są w tym stanie. 

Powyżej _reprodukujemy 
kilka zdjęć z tej oryginalnej 
rewii mody. Może to i owo 
warto skopiować. 


Sekwana spotkała Paryż 


Joris Ivens, znany autor licz- 
nych filmów dokumentalnych — 
realizuje w Paryżu film, który 
będzie ilustracją do nie wydane- 
go poematu Jacquesa Preverta 
pt. „Sekwana spotkała Paryż". 

Przed wyjazdem do Chin, do- 
kąd Ivens udaje się na czas 
dłuższy — twórca udzielił przed- 
stawicielowi dziennika _ „Ł'Hu- 
manite" krótkiego wywiadu, w 
którym opowiedział o swoich 
najbliższych planach. 

— Mam zamiar nakręcić dwa 
lub trzy filmy o Chinach, ałe 
nie będą to pozycje dokumen- 
talne w tym sensie, jak by tego 
pragnęli Chińczycy. Chcę patrzeć 
na Chiny oczami człowieka Za- 
chodu i uchwycić bynajmniej 
nie to, co widzą mieszkańcy 


Chin — mówił znakomity doku- 
mentalista. — Pomysł zaś stwo- 
rzenia filmu o Sekwanie nasunął 
mi krytyk i historyk filmu 
Georges Sadoul. Mieszka on nad 
Sekwaną, na wyspie św. Ludwi- 
ka (Ile Saint Louis) i od dawna 
wymarzył «sobie taki film. Dla 
mnie realizacja filmu o Sekwa- 
nie będzie jakimś udokumento- 
waniem mojej miłości do Pary- 
ża. To Sekwana będzie główną 
bohaterką filmu i będzie ona 
opowiadać o tym co widzi: o 
swoich spotkaniach z Paryżem, 
o życiu jego mieszkańców, o za- 
kochanych parach, pomnikach 
historycznych, o radościach, tro- 
skach, o trudzie paryżan.. O 
tym wszystkim opowiadają brze- 
gi i wody Sekwany. 


Umarł Charles Pathć 


W dniu 25 grudnia 1957 r. 
zmarł w Monaco dziewięćdziesię- 
ciopięcioletni Charles _ Pathć, 
twórca francuskiego przemysłu 
filmowego. Pathć był w młodo- 
ści sprzedawcą płyt gramofono- 
'wych na jarmarkach. Począw- 
szy od 1895 roku zajmował się 
produkcją filmów dla kineto- 
skopów, a później dla kinema- 
tografów. Wraz ze swym bra- 
tem Emilem  Pathć stworzył 


pierwsze towarzystwo kinema- 
tograficzne _ „Pathć _ Cinema", 
które w ciągu paru lat prze- 
kształciło się w wielki trust 
filmowy. Francja zaczęła eks- 
portować filmy produkcji Pathć 
na cały świat. Dopiero w roku 
1929 Charles Pathć — pionier 
francuskiei kinematografii — 
wycofał swe udziały z przemy- 
słu filmowego. Imię jego na zaw- 
sze związane zostało z filmem. 


Telewizja 
na Dalekim Wschodzie 


W JAPONII jest czynnych 17 
stacji telewizyjnych, nadających 
własne programy oraz 4 stacje 
przekaźnikowe. Jeszcze w tym 
roku będzie uruchomionych 5 
nowych _ stacji _ samodzielnych. 
Liczba zarejestrowanych cdbior- 
ników wynosi 59.110, ale — jak 
podaje japoński Centralny Ośro- 
dek Studiów Telewizyjnych — 
ilość niezarejestrowanych telewi- 
zorów wynosi około 150.000. 

W KOREAŃSKIEJ REPUBLI- 
CE LUDQWO - DEMOKRATY- 
CZNEJ jest czynna 1 stacja na- 
dawcza w Phenianie. Ilość od- 
biorników — około 1.000. 

W KOREI POŁUDNIOWEJ 
jest również czynna 1 stacja te- 
lewizyjna w Seulu, a ilość od- 
biorników wynosi około 1.500. 

W SINGAPOORE pierwsza sta- 
cja telewizyjna znajduje się do- 
piero w budowie. 

NA FILIPINACH jest czynna 
jedna stacja nadawcza w Ma- 
nilli, a w użyciu znajduje się 
około 8.000 telewizorów. 

W SYJAMIE dwie stacje tele- 
wizyjne znajdują się w Bangko- 
ku. Zarejestrowanych jest 10.000 
odbierników. 

W HONG-KONGU jest jedna 
stacja telewizyjna, której pro- 
gramy odbiera 1.000 zarejestro- 
wanych telewizorów. 


CHEVALIER NA PLANIE 


Jak już donosiliśmy poprzednio — Maurice Chevalier po raz pierwszy od dwudziestu dwóch lat gra 


„The Story of  Mankind" 
(„Dzieje rodu ludzkiego*) — tak 
brzmi tytuł barwnej fantastycz- 
nej komedii amerykańskiej, zrea- 
lizowanej w wytwórni „Warner 
Brothers* w reżyserii Charlesa 
Bennetta i Irvina „Allena. Rzecz 
dzieje się w niebie, gdzie nad- 
chodzi wiadomość, iż o godzinie 
jedenastej czasu niebieskiego ma 
wybuchnąć na Ziemi bomba wo- 
dorowa, niszcząc całkowicie ród 
ludzki. W niebie zbiera się spe- 
cjalny trybunał, który ma zade- 
cydować, czy ludzie zasłużyli 
rzeczywiście na zagładę. Jest 
więc przewodniczący trybunału, 
jest prokurator, jest obrońca, 
którego gra znany aktor Ronald 
Colman, itd. Prokurator ma 
czerwone rękawiczki, czerwony 
krawat i cylinder. Obrońcy opo- 
wiadają dzieje rodu ludzkiego 
— od Mojżesza do Hitlera, i 
próbują dowieść, że ludzkość, 
mimo licznych zbrodni, zmierza 
ku postępowi. Gdy zegar niebie- 
ski wskazuje godzinę jedenastą 
— zapada wyrok uniewinniają- 
cy. O 

W tej groteskowo-fantastycz- 
nej komedii grają również znani 
hollywoodzcy aktorzy komiczni, 
m. in. Harpo Marx — jeden ze 
słynnych braci-komików. 


Niestrudzony 
Jean Renoir 


Twórca filmów „Towarzysze 
broni* i „Marsylianka*, świetny 
reżyser filmowy Jean Renoir za- 
pałał ostatnio miłością do teatru. 
Pisze sztuki sceniczne. Jego sztu- 
ka pt. „Wielki nóż" (według fil- 
mu amerykańskiego pod tym sa- 
mym tytułem) grana jest na 
scenie jednego z teatrów parys- 
kich. 

Obecnie Renoir pracuje nad 
nową sztuką, której akcja roz- 
grywa się w 1944 roku w czasie 
wyzwolenia Paryża. Tematem 
jest miłość francuskiej aktorki 
i niemieckiego oficera. 

Renoir nie ma jednak zamia- 
ru rozstawać się z filmem. Za 
parę tygodni jedzie do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie ma reali- 
zować film według powieści 
Georgesa Simenona pt. „Na uli- 
cach Nowego Jorku* z Leslie 
Caron w głównej roli. Pracuje 
on również nad nową wersją 
swego słynnego filmu „Towa- 
rzysze broni* („La Grande Ilu- 
sion*), opracowując scenę po 
scenie, dokładnie według swego 
dzieła sprzed lat. Ten dziś już 
klasyczny film, na nowo zreali- 
zowany według dawnego wzoru, 
będzie wkrótce gotowy. 


KRÓ ko 0 WSZYSTKIM 


Według przypuszczeń wychodzą- 
z 5 isma filmowego 
Ty amtrykAŃsc! wadzą do Sta: 
rzy amerykańscy Spro! 5 
nów. Zjedne a Roza filmów 
rodukcji _ europejskie 
cej importu — będą to 
produkcji angielskiej, których zbył 
na rynku amerykańskim nie natra- 
fia trudności, w przeciwieństwie do 
filmów obcojęzycznych, wymagają- 
cych dubbingu lub zaopatrzenia w 
napisy. 


© W najbliższych dniach Andrć 
Cayatte rozpoczyna pracę nad fil- 


*%v filmie hollywoodzkim pt. „Gigi*. Film ten, który powstaje w wytwórni „Metro - Goldwyn - Mayer", 
reżyseruje Vincent MinneHi. Na naszym zdjęciu — Chevalier na planie w oczekiwaniu na reżyserską 
komendę: „Uwaga, zaczynamy!* W jednym z najbliższych numerów zamieścimy reportaż z produkcji 
tego filmu oraz kilka zdjęć nadesłanych przez naszego specjalnego korespondenta z Hollywoodu 
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mem „Nuit et jour” („Noc i dzień”) 
z Danielle Darrieux i'Bourvilem w 
rolach głównych. Inne filmy francu- 


zy wiecie, że w Hollywoodzie istnieje związek zawodowy tan- 

cerek-statystek filmowych? Zwykłe statystki nie mogą do tego 

związku należeć, tak samo jak nie przyjmowane są zwykłe 
tancerki. Trzeba zawodowo statystować w filmie w charakterze tan- 
cerki, żeby znaleźć się na liście członkiń tego oryginalnego związku 
zawodowego. 

Związek liczy dbecnie 312 członkiń. Najczęściej są one angażo- 
wane do filmów... kowbojskich, co może się wydawać dziwne, ale 
wynika to jednak z dokładnej statystyki, którą związek ogłosił. 
Filmów kowbojskich realizuje się w Hollywoodzie kporo i w każ- 
dym filmie jest obowiązkowo „saloon”, czyli lokal, w którym miesz- 
kańcy Dzikiego Zachodu piją 'whisky i bawią się, a w każdym ta- 
kim lokalu są przecież tancerki. 

Tancerki-statystki bardzo chętnie zresztą występują w filmach 
kowbojskich od czasu, gdy jedna z członkiń związku zrobiła wielką 
karierę filmową. Grała ona właśnie w takim „westernie”, gdy na 
plan przyszedł reżyser innego nakręcanego jednocześnie filmu, po- 
szukując ładnej i zgrabnej dziewczyny, która by w jego filmie za- 
grała niewielki epizodzik u boku znanego gwiazdora. Wybrał tę 


Z ŻYCIA ZWIĄZKOWEGO 


właśnie tancerkę i w rok później jej nazwisko znalazło się na liścić 
dziesięciu najpopularniejszych aktorek amerykańskich. Nazwisko tej 
tancerki brzmi Marilyn Monroe. 

Tancerki-statystki otrzymują w filmie zagwarantowane umową 
zbiorową wynagrodzenie 131 dolarów tygodniowo, jeżeli zaś są anga- 
żowane na okres krótszy niż jeden tydzień — ich płaca wynosi 28 
dolarów dziennie. Nie jest to dużo na stosunki hollywoodzkie, ponie- 
waż utrzymanie w stolicy filmu amerykańskiego jest bardzo kosz- 
towne, toteż tancerki poza pracą w filmie tnają zazwyczaj jakieś 
dodatkowe zajęcie. Związek stale poleca usługi swych członkiń jako 
tzw. „baby sitters*, czyli opiekunek dzieci w czasie gdy rodzice są 
poza domem, jako nauczycielek, wychowawczyń, modelek reklamo- 
wych, partnerek do brydża, lektorek, barmanek itd. Przeciętnie oko- 
ło sześćdziesięciu członkiń związku jest stale zatrudnionych w ate 
lier. t 
Na naszym zdjęciu przedstawiamy piątkę najbardziej reprezenta- 
cyjnych członkiń związku tancerek-statystek. Są to (od lewej): Lysa 
Baugher, Mary Moore, Barbara Drake, Joan McKellen i Barbara 
Hinds. R 


skie. których realizacja rozpocznie 
się lada dzień, to: „Secret du Che- 
valier d'Eon" („Tajemnica rycerza 


stało we Włoszech wspólnie z wy- 
twórniami zagranicznymi około trzy- 
stu filmów fabularnych, w tym dwie- 


film" óbchodziła pięćdziesiąt rocz- 
nicę swoich narodzin. 


Duncan. Pierwsze zdjęcia (kolorowe 
rozpoczęto już 
gdzie nastąpiła 


z Eonu*) reżyserii Alessandra Bla- 
settiego. .„Train bleu" („Błękitny po- 
ciąg") reżyserii E. T. Greville'a i — 
m czym już wspominaliśmy — „Eu- 
genia Grandet* według Balzaca, w 
reżyserii Henri Calefa. 


© Reżyser francuski Alain Resnais, 
znany ze swygh wybitnych pozycji 
dokumentalnych (m. in. z filmu pt. 
„Noc i mgła” — o hitlerowskich obo- 
zach koncentracyjnych w Polsce), 
znajduje się obecnie w__ Hiszpanii, 
gdzie nakręca jometrażowy film 
dokumentalny o ym malarzu El 
Greco. 


© Jak donosi prasa włoska — w 
latach 1950—1%57 zrealizowanych zo- 


ście dwadzieścia filmów włosko-fran- 


Niemiec zachodnich. 


©wW grudniu ub. roku odbył się 
w Paryżu w „Palais de la Decouver- 


mię przegląd 
oświatowych. Spośród licznych cie- 


się: "film produkcji ra- 
Zguridiego „W głębinach 
Oceanu Spokojnego” 
ski ia 


zarodka ptaka”. 


© Jedna z najstarszych wytwórni 
filmowych duńskich „Nordisk Ton- 


© Nagrodą imienia Louisa Delluca 
zastał ostatnio odznaczony fi 
„Ascenseur pour I'echafaud" 


jest młody realizator 


Louis Malle, 
autor wielu krótkometrażówek do- 
*kumentalnych, m. in. współrealiza- 


tor filmu Cousteau „Świat milcze- 
nia" (Grand Prix na festiwalu w 
Cannes 1956). Malle był również asy- 
stentem Roberta Bressona przy pra. 
cy nad jego filmem „Skazany na 
śmierć uciekł". 


© Reżyserzy francuscy Robert i 
Raymond Hakimowie realizują film 
«© życiu słynnej tancerki Isadory 


tragiczna śmierć artystki. 


© Reżyser | scenarzysta włoski Re- 
nato Castellani opracował scenariusz 
filmu według powieści Lwa Tolsto- 
ja Zmartwychwstanie". Reżyserię 
tego filmu ma objąć Rolf Hansen. 


© Dziewięcioletni Anglik Richard 
Williams uchodzi już za doświad- 
czonego weterana filmowego. Film 
pt. „Heart Of A Child" („Serce dzie- 
cka'), w którym obecnie gra głów- 
ną rolę, jest dwudziestym piątym z 
kolei jego popisem aktorskim. 


BW roku 1257 w USA było czyn- 
nych sil telewizyjnych stacji na- 
dawczych. 
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Poczta Naszego Obiektywis 


Drogi Panie Redaktorze! 
Pragnę złożyć pewne wyja- 
lenie w związku z zamiesz- 
czoną w numerze 50(471) z ub. 
BE WZ Och 
makręcaniu _ „Żołnierza 
królowej Madagaskaru" — 
tym razem wspólnie z Fran- 
cją. Piszecie, że kopia z roku 
1339 zaginęła. Być może obec- 
nie jej nie ma, ale wiem na 
pewno, że w czasie wojny (il- 
mowcy niemieccy ukończyli 
„Żołnierza* | w tzw. General- 
nej Gubernii film ten byl 


wyświetlany podczas  oku- 
pacji. Po _ wyzwoleniu w 
154546 — „Żołnierz* był wy- 
świetlany ' również, bowiem 
EPE RZE ZZO 
kopie. I jeszcze jedno! W. [il- 
mie tym nie Eraią. Mira 
mińska — jak to było poda- 
ne w n-rze 50 „Fllmu« z ub. 
roku — ale Lena Żelicho' 
ska oraz Mieczysława Ćwikliń- 
s 


Łączę wyrazy szacunku 
ALOJZY BUKOLT 


To samo a jednak co innego 


Na okładce niniejszego niimieru zamieściliśmy fragment 
sceny z filmu „Jutrzenka* w wykonaniu Lucii Bose 
i Georgesa Marchala. Dla tych Czytelników, którzy nie 


lubią zbliżeń i wolą raczej plany średnie, reprodukuje- 
my tę samą scenę w nieco innym ujęciu. Którą wolicie? 


Znakomita francusku 
gwiazda filmowa „Michel: 
Morgan — nie znosi po- 
dróży samolotem. Toteż 
gdy kilka jej koleżanek : 
kilku kolegów poleciało 
niedawno do * Bukaresztu 
na otwarcie zorganizowi:- 
nego tam „Tygodnia filmu 
francuskiego* — Michele 
pojechała pociągiem. 
"Podróż koleją z Paryża 
do Bukaresztu trwała cztć- 
ry i pół dnia. Michćle 
Morgan opowiadała póź- 
niej w Bukareszcie, że w 
czasie podróży: przeczytała 
nareszcie dwie grube, kil- 
kusetstronicowe książki, 


Na pytanie dziennikarzy 
rumuńskich, co to były za 
książki, które tak bardzo 
ją pasjonówały, francuska 
aktorka powiedziała: 


— Książki kucharskie. 


które od lat już miała 


ochotę przeczytać, ale... z jedna jeszcze sprzed pier- 


braku. czasu ciągle je od- WA SAR ik 
> roku. j 

— Dzięki tym ciekawym (Na naszym zdjęciu Mi- 
książkom, które tak szale- chele Morgan w filmie 
nie mnie pasjonowały, czas „Wielkie manewry”, który 
mijał mi bardzo szybko — był największym przebo- 
mówiła aktorka. — Prze- jem bukareszteńskiego „Ty- 
czytałam. je zresztą nie- godnia filmu francuskie- 
mal jednym tchem... go”). 


Irlandczycy 


- Znany aktor filmu an-  — Nie rozumiem tylko. 
gielskiego — Barry Fitz- dlaczego działali jedynie w 
gerald, z pochodzenia Ir- Anglii — wtrącił ktoś. — 
landczyk, dowodził kiedyś Czyżby ich geniusz nie 
w gronie kolegów, że Ir- mógł się objawić w ojczyź- 
landczycy są najbardziej” nie... 
utalentowanymi ludźmi na  — O, to co innego! — 
świecie. zawołał Irlandczyk. — Po 
— Wszyscy niemal ge- prostu jesteśmy za małym 
nialni ludzie w historii-narodem, byśmy mogli so- 
Anglii, szczególnie artyści, bie pozwolić na tylu ge- 
urodzili się w Irłandii — niuszów. Dlatego na przy- 
zakończył swe wywody kład -i ja musiałem poje- 
Fitzgerald. chać do Londynu... 
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Jak powstaje 
pseudonim? 


Prawie wszyscy” aktorzy 
na Zachodzie noszą przy- 
brane nazwiska. Prawdzi- 
we wydają im się śmiesz- 
ne, trudne do wymówi 
nia, zbyt długie, albo źle 
brzmiące. Wymyślają więc 
sobie dźwięczne i wdzię- 
czne pseudonimy. 

Popularna aktorka fran- 
cuska, Madeleine Robin- 
son, także potwierdza tę 
regułę. Jest ona z pocho- 
dzenia Czeszką i nazywa 
się w rzeczywistości Svo- 
boda. 

Początkowo aktorka po- 
stanowiła się nazwać Ma- 
deleine* Libertć (co po 
francusku oznacza: swobo- 
da, wolność). Nie brzmia- 
ło to jednak zbyt zręcznie 
i Madeleine, drogą proste- 
go skojarzenia — myśląc 
o wolności i rewolucji — 
postanowiła przybrać naz- 
wisko Bastille. Ale Made- 
leine Bastille stała się na- 
tychmiast celem żartów 
wszystkich kolegów. którzy 
zaczęli czynić przejrzyste 
aluzje do zdobywania i u- 
padku Bastylii. 

'W końcu zrozpaczona 
aktorka wpadła na ge- 
nialny pomysł: Robinson 
ZTrusoe! Ten był prawdzi- 
wie "wolnym  człowie- 
kiem. 

W ten właśnie sposóo 
urodziła się filmowa Ma- 
deleine Robinson... 


(TKW) 


Dobre kino 


W związku ze spadkiem 
frekwencji w kinach ame- 
rykańskich (telewizja) — 
w  Hollywoodzie opowia- 
dają następującą anegdo- 
tę: 


Do kina w pewnym ma- 
łym miasteczku przycho- 
dzi jakiś pan. Ponieważ 
seans już się zaczął — 
zwraca się do biletera: 

— O której godzinie bę- 
dzie następny seans? 

— To tylko zależy od 
szanownego pana — u- 
przejmie odpowiada bile- 
ter. 


dy. 


Nieznany u nas jeszcze, lecz bardzo popułarny we Francji 
aktor filmowy — Eddie Constantine ma najczęściej do czy- 
nienia w swych filmach z gangsterami. Oczywiście Eddie, 
choć wielokrotnie bywa w niezwykłych opałach, jest na koń” 
cu zawsze zwycięzcą. Aby jednak grać takie role — aktor 
musi być zawsze w doskonałej kondycji fizycznej. Toteż 
Eddie Constantine odbywa regularnie treningi, ostatnio — wraz 
z pewnym zawodowym bokserem. Obu partnerów przedsta: 
włamy ma zdjęciu wyżej, wykonanym w czasie wspólnego 
treningu w Lasku Bulońskim. Bokser (z prawej) nazywa 
się Chórif Hamla. Twierdzi on, że tak pilnego partnera U 

ningowego jak Eddie jeszcze nigdy nie mlał. Ale dlaczego 
aktor jest w kapeluszu? Ponieważ kapelusz jest dla niego 
tym, czym dla Yula Brynnera jego sztuczna 4ysina: składo- 
wym czynnikiem stworzonej przez niego postaci. Niewielu 
jest ludzi we Francji, którzy kiedykolwiek widzieli Constan- 
tine'a bez kapelusza, a już na pewno nikt go nie widział 
z gołą głową na ekranie. We Francji mówią, że Eddie nawet 
Śpl w kapeluszu. Toteż nic dziwnego, że nakrycia głowy (i jak 
wiaać stroju) nie zmienia nawet na swój. poranny trening. 


Ubaw z reklamą! 


KONIEC 


DRASTYCZNY 
Film o chuliganach 


zrealiiowany 
przez PAŃSTWOWĄ 
WYŻSZĄ SZKOŁĘ 

FILMOWĄ 


4ozwolony 
ed W lat 


We wspomnianym wyżej „Ku- 
rierze Polskim” ukazało się 
bowiem ogłoszenie z takimi 


Nie jesteśmy  bynajraniej 
wrogami reklamy i uważamy, 
że co jak co, ale film powi- 


« „Kurierze Polskim" 


nien być dobrze reklamowa- 
ny. Dobrze — to znaczy w 
odpówiedni sposób, przede 


kterem filmu. jego nastroj: 
etc. Oczywiście, aby robić ta 
ką reklamę, trzeba mieć pew- 
ną dozę inteligencji i dobre- 
go smaku, ponadto zaś wie- 
Je, wiele taktu. 

czych, iwiaściwości. "braknie 
li Wynajmu Filmów, na 
której barkach spoczywa” re- 
klama filmów wchodzących 
na ekrany — zadanie, jak się 
okazuje. ponad siły tej tnsty- 
tucji. Niemądre slogany, że- 
nujące niekiedy hasła na te- 
mat nowych filmów czytali 
śmy niejednokrotnie już w ga- 
zetach. ale rekord braku ja- 
kiejkolwiek kultury reklamy 
został pobity niedawno w 
(nr 94 z 
iib. roku) w anonsie polskie- 
go filmu „Koniec nocy”. 

Kto widział ten film, ten 
wie, że jest to na poły doku- 
mentalny i miejscami wstrżą- 
sający w swym realizmie dra- 
mat, że jest to film poważny 
i dający wiele do myślenia 
inteligentnemu widzowi. Z 
myślą o takim właśnie widzu 
został film zrealizowany. 

Ale nasi mistrzowie rekla- 
my zignorowali inteligentnego 
widza i pozwolili sobie na wy- 
jątkowo wprost  nietaktowne 
anonse, apelując do 
prymitywniejszych odbi 


oto hasłami: 
KONIEC NOCY 
DRASTYCZNY 
CHULIGANACH 
baw 


FILM 0 


Wdechowe cizie 
Kociaki 


Ciarki przechodzą po grzbie- 
gie, gdy się czyta to ogłosze- 
nie. I płakać się chce nad po- 
ziomem naszej reklamy. Ame- 
rykańskie bzdury, reklamowe 
o fosforyzowanych sedesach 
wydają się szczytem dobrego 
smaku i inteligentnej rekla- 
my w porównaniu z takim 
barbarzyństwem. 

Zapewne, od Centrali Wy- 
najmu Filmów czy też od jej 
warszawskiej ekspozytury nie 
można wiele wymagać, ale 
czym sobie należy tłumaczyć 
fakt, że redakcja „Kuriera 
Polskiego” zamieściła 
nujące, „ogłoszenie? nedakeja 

treść 


odpowiedzialności. 
zresztą w takie, szczegóły nie 
wchodzi. I uważa, podobnie 
jak i my, że takie ogłoszenia 
kompromitują nie tylko tzw. 
zieceniodawcę, lecz również i 
gazetę. która je umieszcza. (Q) 


Qn o tym dobrze wie 


Elvis Presley, król rock and rollu, wy- 
stąpił niedawno w pewnym snobistycz- 
nym klubie nowojorskim. Kiedy po wy- 
stępie nagrodzono go długotrwałymi 0- 
klaskami I głośno skandowano jego nz- 
zwisko — bożyszcze pensjonarek ame- 
rykańskich zwróciło się do obecnych z 
nieoczekiwanym raczej apelem: 

— Uspokójcie się wreszcie, fo diabla: 
— krzyknął Presley — Dość już tego! 
Nie musiele mi przecież przypominać, że 
jestem Elvis Presley.. Sam wiem o 
tym... 

(Na zdjęciu — Elvis Presley w towa- 
rzystwie przyjaciół przestachuje najno- 
wsze nagrania swych płyt). 


SPRÓBUJ ZGADNĄC 


KRZYZOWKA 


ZDJĘCIA KRAJOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych, Wy- 


Poziomo: 1) nauka o hodowli 
zwierząt domowych, 7)- dzie- 
cko z poprzedniego - małżeń- 
stwa współmałżonka, 2)" rzad- 


O PEWNEJ AKTORECZCE kość, 10) tkanina jedwabna, 


Niedostępna — chyba, 
Że się trafia grubsza ryba. 


ZBIGNIEW SZYDŁOWSKI 


Jay | mieszkaniec Beskidu 
Wschodniego, 12) kompozytor 
niemiecki z XVIII wieku, 15) 
miasto niepokojone przez We- 
zuwiusz, 16) imię męskie, 17) 
podwarszawska- miejscowość 
kuracyjna, 19)  zachcianka, 
grymas, 25) kraina w połud” 
niowej Arabii, 24) świat zwie- 
rzęcy. 25) góry w Europie 
środkowej, 20) zakład handio- 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 42 (463) 


Krzyżówka. Poziomo: Lat 
bar, aliaże, anemia, Simon, 
smar. Alpy, pasztet, antenat, 
ramazan, operator, autokary, 
Emanuel, Skontro, repryza, 
targ, puma, Tuzar, wagary, 
Arkady. karawan.  Pionowo: 
atestat. animozja, aranżer, kli- 
mat, kafr, Defa, pieprz, Zato- 
pek, partner, taktyka, anty- 
mon, Ekran, arkan, Karuzela, 
aparat, lektyka, szarada, Te- 
mida, Gol. piłka. 

Magiczny kwadrat: Marylin 
(mewa, Eros, Wola, asan, Ada, 
dyg, Agi). 

Za dobre rozwiązanie zadań 
z nr 42 (463) nagrody książko- 
we otrzymują: 1) L. Awstric — 
Siupsk, ul. Obrońców Wybrze- 
ża 3. 2) M. Bieniewska — War- 
szaws, u!. Żurawia 24, 3) L. 
Blechinger — Gogólkowo, pow. 
Żnin, 4) E. Bogaczewicz — Ka- 
towice. Os. Marchlewskiego 11. 
wi, Zetkin 27, 5) 3. Kleńć — Je- 
lenia Gora, ul. Osiedle 2, 6) A. 
Kowalska — Nakło, ul. Poczto- 
wa 20, 7) E. Majewicz — Klodz- 
ko. ul. Połabska 15, £) H. Rzó- 
ska — Poznań, wl. Głogowsaa 
105, 9) A. Sobczyński — Łódź, 
ui. Rzgowska 100, 10) H. Szy- 
mańska — Plock, ui. 1 Maja 7. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
7. NR 43 (464) 


Krzyżówka. Poziomo. Kir- 
kor, kaseta, rejon, Halma, Ale- 
ko, celibat, Paria, Toruń, ro- 
tor. Helios, Asesor. Pionowo: 
(według „Picturegoer*) liniał, kobra. panna. attyka, 


wy, przedsiębiorstwo, 28) ruch 
obrotowy, %) miasto w Egip- 
cie. 

Fionowo: 1) puder dla dzie- 
€i, 2) tłuszcz roślinny, 23) je- 
den ze szczytów kaukaskich, 
4) pocisk używany do polo- 
wania na _wieloryby, 5) rybie 
jaja, 6) przerwa między akta- 
mi sztuki, 7) autor „Nieba w 
płomieniach”, 9) średniowiecz- 
na. filozofia, '13) opera Pucci- 
niego, 14) dawny książę na 
Rusi I Litwie, 18) wybijanie, 
2%) sprawozdanie, _21)- błąd, 
omyłka, 22) brednia, głupstwo, 


jubilat, macki, lotto, Carmen, 
luidor, argon, trasa. 

Za dobre rozwiązanie zad: 
nia z nr 43 (464) nagrody książ- 
kowe otrzymują: 1) E. Jani- 
szewska — Warsz: ul. Glo- 
gera 4, 2) A. Kubiatowski — 
Warszawa, ul. Chmielna 736, 
3) E. Małysa — Lublin, ul. Hru- 
bieszowska 3, 4) L. 'Piekaro- 
wicz — Pruszków, ul. 3 Maja 
29. 5) J. Sadowska — Lublin, 
ul. Rybna 12, 6) L. Schmidt — 
Wrocław, ul. Kamienna 3, 7) 
w. Stanisławska — Łowicz, ul. 
Bieruta 40, 8) Z. Sztolcenberg 
— Gdańsk, ul. Zamenhofa 4, 9) 
Tyczyńska — Warszawa, ul 
rochowska -27, 10) M. Woy- 
czyńska — Wesóła, ul. Kolejo- 
wa 23. z 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 44 (465) 


Krzyżówka. Poziomo: glina, 
album, łuk, Ner. ul, Radom, 
ar. pot, buk, agent, Agata, bel- 
ka. szata, ara, rum, piano, re, 
San. oko. ampla, kania, Pio- 
nowo: grupa, ił, nur, akant, 


26) części opery lub operetki, 
X marka samochodów pol” 
skich. 

(z. Maklewski — Łódź) 


Rozwiązania należy nadsy- 
łać w terminie dziesięciodnio- 
wym od daty ukazania się nu- 
meru pod adresem redakcji z 
dopiskiem na kopercie „Roz 
zrywki umysłowe". Wśród czyć 
telników, którzy nadeślą pra- 
widłowe 'rozwiązanić 

wana zostanie 


NAGRODA-NIESPODZIANKA 


rOZ1080- 


Musiałowa — Wrocław, ul. 
Włodkowica 15, 5) M. Nowa- 
<zyk — Leszno, ul. Dzierżyń- 
skiego 5, 6) A. Pośpiech — 
Kielce, ul. Równa 8, 7) E. Pr. 
mas — Kępno, ul. Graniczna 8, 
$) B. Urbanik — Warszawa, uł. 
Szczęśliwicka zla, 9) L. Wiś- 
niewski — Dębno! Lubuskie, ul. 
Mireckiego 21, 10) M. Żurawiec 
— Płock, ul. Kolegialna 5. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 45 (466) 


Krzyżówka. Poziomo: piryt, 
włoch. Olsza, nabab, Men, hi 
rap, Alsen, Ostap, kwoka, iw: 
doker, Breza. nalot, liany. Pi 
nowo: proch. resor, tramp, 
wanna, Orbis, heban. Aga, lew, 
Ordon, tikal, pirat, Kabul, ope- 
ra, agawy. 

Synteza logogrytu: Gerard 
Philipe (anagram, — Anteusz, 
Szirtes,  Radames, Zagrzeb, 
sandacz, lampion, Zachwyt, tu- 

ipan, Bellini, wariant, pulpity, 
baset. sza 

Za dobre rozwiązanie zadań z 
nr 45 (466) nagrody książkowe 
otrzymują: 1) M. Baucz — Pa- 


anoda, Lem, br, marka, log, bianice, ul. Orla 14, 2) T. Fo- 
aut, Tesla, bazar, barka, era, rajter — Lubań, ul. 1 Maja 18, 
Alina, Sanok, tur, ameba, pal, 3) B. Gruntkowski — Karszni- 


oka, SP, on. 
Eliminatka: _Kim Nowak 
(pusty, styk, suity, sum, syn, 
stopy, waty, stuk): 

Za dobre rozwiązanie zadań z 
nr 44 (464) nagrody książkowe 
otrzymują: 1) B. Górecka — 
Warszawa, ul. Jagiellońska 2, 
2) E. Karkut — Papowo, pow. 
Toruń, 3) I. Lipczyńska — Ry- 
dułtowy, pow. Rybnik, 4) M. 


REDAGUJE ZESPÓŁ. KOLEGIUM: 


ce, ul. Kałużewskiego 3b, 4) 
H. Jonak — Łopczyca, pow. 
Bochnia, 5) R. Kandzora — 
Wejherowo, ul. Reformatów 10. 
$) M. Kazubek — jedn. wojsk. 
7) M. Kiałka — Bojanowo. 
Rynek 9. £) M. Krajews 
Radomsko, ul. Daszyńskiego ,1. 
$) D. Podbereżniak — jedn. 
wojsk. 10) B. Żych — Darłowo, 
ul. Żeromskiego 63. 


K. Dębnicki (red, nacz.), 


twórnia Filmów Dokumentalnych, Centralna Agencja Fotogra- 
ficzna, Wytwórnia Filmów Oświatowych, J. Neugebauer, 
A. Orwfński, Ł. Wdowiński, archiwnm. ZDJĘCIA ZAGRANICZ- 
NE: „Mosfilm* (ZSRR), „Budapest-Filnt* (Węgry), „Avala-Filn" 
(Jugosławia), „Unifrance« (Francja), „Eric Pommer* (NRF), 
„Universal Pictures Company*, „United Press« (USA), archiwum. 


Druk. Zakłady Drukarskie i Wklęsłodrukowe RSW „Prasa”, War- 
szawa, Marszałkowska 3/5. Nakład 130.000 egz. Zam. 230 A-:9 


TYGODNIK 


3. Giżycki, C. Michalski, Z. Pitera, J. Tylim. Kierownik graficz” 
Kowalski, REDAKCJA: Warszawa, ul. Nowy Świat 43, tel. 
635-553. ADMINISTRACJA: tel. £26-72. WYDAWCA: FAW. Prenu- 
merata roczna 130 zł, półroczna 65 zł. Prenumerata zagranicz 
ma: rocznie 182 zł, półrocznie 1 zł. Zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę krajową przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 
i listonosze do 15 dnia m-ca poprzedzającego okres, za który 
przeznaczona jest przedpłata. Prenumerata zagraniczna — 
PKWZ „Ruch, Warszawa, ul. Wilcza 46, tel. 261-5i, konto PKQ, 
1-8-100024, Warszawa. 
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Siedemnóstoletnia Barbara Kwiatkowska — odtwórczyni głównej roli w nowej polskiej ko- 


medii filmowej pt. „Ewa chce spać”, która niedługo wejdzie na ekrany. Pani Basia otrzymała 


tę rolę w wyniku konkursu zorganizowanego przez zespół SYRENA i tygodnik „Film” 


